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/  B i  u 1 e t y n c o d  z i  e n  n  y /  ;

W a r s z a w a > d n i a  8 5 . l u t e g o  1928

l i S ?  R A W Y P 0 1 S 2  I  E

POLSKA—LITWA;

20/ 2 . omawia n o tę .  p o l s k ą we w s t . a r t . p . t .  " A ró -, RY1AS
g a n e k  i  d o k u m e n t " .  D z i e n n i k ,  za  znac z a , że  s w o j ą  f o r m ą  i  t r e ś c i ą  
n o t a  p o l s k a  c z y n i  w r a ż e n i e  u l t i m a t u m .  Z n o t y  t e j  n a l e ż y  wy-  1 
c i ą g n ą c  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i : 1 /  p o l a c y  n i e  w i d z ą  n a w e t  p o t r z e - '  

y p r z y p o m i n a n i a  s o b i e -  d a n y c h  p r z y r z e c z e ń ,  c o  do p r z y j ę c i a  wy­
s i e d l o n y c h  z W i l n a  i  o t w o r z e n i - a  s z k ó ł  l i t e w s k i c h .  2 /  P o l s k a "  
n i e  c h c e  s ł y s z e ć  o k r z y w d a c h , '  w y r z ą d z o n y c h  L i t w i e ,  a n i  o ż a d ­
n y c h  k w e s t j a c h  s p o r n y c h .  P o l s k a  c h c e  t y l k o  n a w i ą z a n i a  n o r m a l -  
n y o h  a t o w m k d *  = L i t w ą ,  3 /  P o l e j *  s ą d z i ,  i ż  m o ż l U e  Ł r s p /  
Pn?  f  f ° n r ą , s t a w i a ć  L i t w i e  u l t i m a t u m .  Tem s i ę  t ł u m a c z y ,  że  

5 0 Zi?awf a  z. L i tv / ^> s© swoim w a s a le m .  K i e  można p o -
w i e a ^ i o c ,  z e ^ t o  j e s t  n a s z e  duże z w y c i ę s t w o .  K o t a  p o l s k a  D r r -  
p o m i n a ^ b a r d z i e j  l i s t  s r o g i e g o  n a c z e l n i k a  do swego p o d w ł a d n e g o ,  
\ l l T i 3-‘"L A° r « a p 9:n d e n c j ę  m i e d z y  dwoma m i n i s t r a m i .  'D z i e n n i k  po -  
;  a a ^ e j  , _ ze n o t a  p o l s k a  r o z w i a ł a  w s z y s t k i e  a l u z j e .  Widać
^ n b i p  ' J a k . p o l a ?y r o z u m i e j ą  r e z o l u c j e  g e n e w s k ą  i  j.qv
‘ ‘̂ o b r a ż a j ą  n a w i ą z a n i e  n o r m a l n y c h  s t o s u n k ó w  z L i t w ą .

,  1* *• onoo d z i e n n i k  z a z n a c z a ,  żo w y s y ł a j ą c  n o t ę ,  p o l a c y
prawdopodo Dnie z a p e w n i l i  s o b i e  p o p a r c i e  n i e k t ó r y c h  w i e l k i c h *  
_ o c a r s t w  E u r o p y .  J e ż e l i  t a k  -  k o ń c z y  d z i e n n i k  - a r o g a n c k a  n o ­
t a  p o 1 s k a  n i e t y l k o  j e s t  u j a ą
u t r u d n i a  o n a  b a r d z o

l a  n a s z e g o  h o n o r u ,  l e c z
-- n a s z e  p o ł o ż e n i e .  W s z y s tk o  b ę d z i  

> c z o z n a j d z i e m y  s t r o n n i k ó w ,  k t ó r z y  by pops p o s ó b  
t a n i e ,

i n t e r p r e t a c j i  r e z o l u c j i  g e n e w s k i e j  
c z y  p o t r a f i m y  z n & l ć ć  ' i c h  t y l u ,  i l u

r ó w n i e - :  

z a l e  żc.’ 
_ a r l i  n a s z  

Zac ho d z i  j  e d n a k  pu. 
nam b ę d z i e  p o t r z e b ;

:o

y .K o r*  z Genewy p i s z e ,  że t a m t e j s z e  k o ­
n n i  c z ą  s l ?  2 m o ż l i w o ś c i ą  w p ł y n i ę c i a  sp raw y
P -n© l . i o e w s k i e g o  s p o r u  na  p o r z ą d e k  d z i e n n y  m arco w e j  s e s j i  

f  p o l s k i c h _ s f e r a c h  p o l i t y c z n y c h ,  p r z y p u s z c z a j  ą ,
, p o w i e d z  l i t e w s k a  n i e  b ę d z i e  z a d a w a l a j ą c a ,  wobec c z e g o  

x ząd  p o l s K i  z a m i e r z a  p o w ia d o m ić  L i g ę  o b e z s k u t e c z n o ś c i  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  ro k o w ań  i  o d d a  w r ę c e  L i g i  s p ra w ę  s t o s u n k ó w  p o l s k o -
m - m s ? d n  G ‘ r a w a ° S o a o b n i e  u s i a ł a b y  R ada  L i g i  z a p r o s i ć  , /o ld e -  
S 8? . 30 Genewy. l e g o  r o d z a j u  ro z w ó j  wypadków p o c i ą g n ą ł b y  z- sono. m  owci+ni inn « __ •,. . ,  ?. ■■ . *0 “ -ł-1- ^ '

es t t a k ż  co o b ą  n i e w ą t p l i w i e  nowe pow ażn e  k o m p l i k a c j e .  K i e  i 
wiadomem, j a k i e  k r o k i  p o c z y n i  Rada  L i g i  K a r . ,  a b z  u m o ż l i w i ć  
p o k o jo w e  u r e g u l o w a n i e  s t o s u n k ó w  p o l s k o - l i t e w s k i c h .  '

1JEUS ZURICIER ZE l i k  KG z 
Wxo ś c i a n a  k i c h  n a  L i t w i e  u ł  a t  wi
o b e c n e g o  " p r z e j ś c i o w e

21/  2 , 
mo ż e

po r z ą d u " ,  a l e
j u ż  do p u n k t u  z w r o t n e g o .  Doty  che

p i s z e ,  
j o s zc z e  
to 
od

e b e z w ł a d n o ś ć  mas 
n a  d ł u g o  i s t n i e n i e

m ałe  p a n s t e w k o  d o s z ł o  
d z i e s i ę c i u  l a t  c a ł e  *





wychowanie  p u b l i c z n e  b y ł o  n a s t a w i o n e  p rz e c iw k o  P o l s c e .  O b ecn ie  n a ­
s t ę p u j e  z w r o t  i  p ow ol i  o p i n i a  l i t e w s k a  p r z y g o t o w u j 3 s i ę  do p o r o ­
z u m i e n i a  z P o l s k ą .  D a l e j  a u t o r  omawia p r z e b i e g  o s t a t n i e ' !  wy o a d ' o t  
p o l s k o - l i t e w s k i c h .  ’

SŁOWO /R yga ./ z' 2 4 / 2 . o t r z y m a ło  od l i t e w s k i e g o  p o s ł a  n a  Łotwie  
B i a a u s k a s a  n a s t ę p u j ą c  y wywiad : W s z y s t k i e  w a rs tw y  " ' s p o łe c z e ń s tw a  
l i t e w s k i e g o  p a t r z ą  n a  o s t a t n i ą  n o t ę  P o l s k i  t a k  z e  w zg lędu  na  j e j  
t r e ś ć  j a k  i  s t y l ,  j a k o  n a  wy j a k o w y  u n i k a t ,  k o t a  n ie"  z a w i e r a  n i c  
k o n k r e t n e g o  i  o t r z y m u j e  s i ę  w r a ż e n i e ,  że  P o l s k a  zdecydowana  j e s t  
Uchy l i c  s i ę  od b e z p o ś r e d n i c h  rokowań.  S g ł ę b o k i m  ża lem  n a l e ż y  
s t w i e r d z i ć ,  że P o l s k a  n i e  wysuwa ż ad n y c h  k o n k r e t n y c h  p r o p o z y c y j » 
n i e z m i e r n i e  życzy łbym  s o b i e ,  aby  j e s z c z e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  r o k o ­
wali można b y ło  s k o n k r e ty z o w a ć  pewno znano z a g a d n i e n i a .  0 i l e  po 
p i e r w s z e j  n o c i e  Z a l e s k i e g o  można b y ł o  p o w i e d z i e ć ,  że z a w i e r a  ona 
pewne k o n k r e t n e  p r o p o z y c j e ,  to  o n a s t ę p n e j  n o c i e  p o w i e d z i e ć  t e g o  
w_żadnym wypadku n i e  można. Sprawa  m i a s t a ,  ii k tó r e m  odbywały by 
s i ę ^ r o k o w a n i a ,  n i e  b y ł a  p o r u s z a n a  w Ł o w nio , a  p r a s a  w s p o m in a ją c  
bądź  o K openhadze ,  bądź  o K ró le w c u ,  c z y n i ł a  to  n a j z u p e ł n i e j  na 
t b a s n ą  r ę k ę .

THE DA ILY TULĘ GRAPH z 2 2 / 2 .  z a m ie s z c z a  a r t  ; w 3 t . o s t o s u n ­
k a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h  p i t .  " R o z cz a ro w a n ie  d l a  l i g i  l a r . "  l a w i ą -  
z u j ą c  do o ś w i a d c z e n i a  W oldem arasa ,  r o z e s ł a n e g o  do p r a s y ,  a u t o r  
p i s z e ,  i ż  można j e  z r o z u m ie ć  j a k o  i n t e n c j ę  u t r z y m a n i a  k a t a s t r o f a l ­
nego k o n f l i k t u  m ię d zy n a ro d o w e g o .  l i g a  Kar.* n i e  b ę d z i e  u w a ż a ła  d l a  
s i e b i e  z a  r z e c z  p o c h l e b n ą  s k ł o n n o ś ć  W oldem arasa  p o s ł u g i w a n i a  s i o

uwiDwxo. .LU.UUX ./ ueuBujfui c i ą g u  w aposo o  u o s c  sz c z e g ó ło w y  p o d a j e  
o p i s  p o r o z u m i e n i a ,  o s i ą g n i ę t e g o  w Genewie ,  o r a z  p ó ź n i e j s z ą  wymia­
nę n o t  pom iędzy  P o l s k ą  i  L i t w ą ,  ł y d a j e  s i ę ,  że gdy  Woldemaras z o -  
o o w ią z a ł  swoj k r a j  do p o ł o ż e n i a  k r o s u  s t a n o w i  w ojny ,  n i e  u c z y n i ł  
on żadnych  u s t ę p s t w  i  jeg o  s o l e n n a  d e k l a r a c j a  n i e  m i a ł a  żadne/aro 
b a r d z i e j  r e a l n e g o  z n a c z e n i a ,  n i ż  u ś c i s k  d ł o n i  z l i a r s  z • P i ł s u d s k i m .

Pok ó j  i s t n i e j e  m iędzy  dwoma k r a j a m i ,  l e c z  g r a n i c a  j e s t  n a ­
d a l  h e r m e t y c z n i e  z a m k n i ę t a .  J e s t  to  b a rdzo  n i e f o r t u n n y  wynik  wy-

t  z-. TD T *? A TT — .... TT  . —i -  • , « • .

r i tw a .  d o z n a ł a  k rzyw dy , j e d n a k  r z e c z ą  j a s n ą ,  i ż  r o z w i ą z a n i e

i ragn
z y s t k io m  p o d n i e ś ć e n e r g j- - -   p a t r j o t y z m u  w małym n a r o d z i e  i  p r e t e n ­

s j e  do l i I n a  _ s ą  d l a  c e l u  t e g o  n i e o c e n i o n e .  W szolako p o z o s t a j e  f a k ­
tem, ze p o k o j  j e s t  z ag rożon y  z powodu teg o  n i e s z c z ę s n e g o  ro zw o ju  
ducha n a ro d o w eg o ,  k t ó r y  -  o i l e  j e s t  z d ro w y > może być r o z w i j a n y  
p r z y  pomocy metod b a r d z i e j  ^godnych  z r o z s ą d n ą  p o l i t y k ą .

i  \

2HE mALOIISSTER GuAŁDIAl z 2 1 / 2 .  z a m i e s z c z a  a r t .  swe po s p e ­
c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  o s t o s u n k a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  w k t ó r y m  n a  
w s t ę p i e  p o d k r e ś l a ,  że n i e s t e t y ,  z a k o ń c z e n i e  " s t a n u  w o j n y m i ę d z y  
P o l s k ą  i  L i t w ą  p o z o s t a j e  n a d a l  m ar tw ą  l i t e r ą .  Z a m k n ię ta  g r a n i c a  
j e s t  p raw d z iw ą  b l i z n ą  na. p o w i e r z c h n i  m n i e j , l u b  w ię c e j  poko jow ej  
. e u ro p y . Omawiając  p r e t e n s j e  L i tw y  do u'i I n a ,  j a k o  h i s t o r y c z n e j  s t o ­
l i c . / ,  a u t o r  p r z y p o m in a ,  że w h i s t o r y c z n e j  L i t w i e  p o czą tk o w o  p r z e ­
w a ż a ł a  k u l t u r a  r u s k a ,  a  p ó ź n i e j  p o l s k a .  C h o c ia ż  n i k t  n i e  może p o ­
c h w a l i ć   ̂s p o s o b u  z d o b y c i a  p r z e z  P o l s k ę  W i ln a  w r . 1 9 2 0 ,  k t ó r y  w duże j  
m i e r z e  j e s t  powodem o b e c n e j  s y t u a c j i ,  j e d n o c z e ś n i e  po z w i e d z e n i u  
u i a s t a  n i k t  n i e  może z a p r z e c z y ć ,  że j e s t  to  p o l s k o - r u s k i e  m i a s t o ,
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nie posiadające żadnych narodowych tradycyj litewskich i nie wy­
kazujące najmniejszej chęci połączenia się z Litwą. W aalsżym 
ciągu autor zastanawia się, nad przyszłemi możliwościami Litw*. 
AUuor podaje krotki szkic historyczny Litwy i pisze, że nie jo at 

z5p?łnle. “a n a l n ą ,  że niektórzy polacy pamiętając o 500- 
letniej federacji, która podczas ostatnich 200 lat równała sie 
prawie unji, uważają obecno państwo Litwy kowieńskiej za pewien 
szouczny twor niemiecki, utrzymywany w stanie wrogim wobec Polski 
za niemieckie pieniądze i przy pomocy Wpływów niemieckich. P o ­
gląd ten nie jest ogolny. Hozmowy, prowadzone przez autora w oc~ 
waznych urzędowych kołach polskich przekonały go, iż liczą się 
one_z utrwaleniem się bytu państwa litewskiego, przynajmniej na 
pewien okres. Państwo litewskie rozwija się lepiej, niż wielu oo~ 
laków się spodziewało /pragnęło - należy dodać/ - pisze autor. 
Pretensje Litwy do Wilna mają dwojaki cel według informacyj, 
o r^ymanych przez mieszkańców Wilna, posiadających kontakt z oso- 
^ami po stronie litewskiej. 1/ Podżeganie patrjotyzmu litewskiego, 
2/^Czasowe zamknięcie Litwy przed wpływem, kultury i języka poi-" skiego. " (

zakończeniu autor wyraża przekonanie, że z biegiem 
czasu, gdy wpływ niemiecki zacznie być odczuwany, raczej jako do­
kuczliwy,^ niż pomocny, granica z Polską może zostać otwarta. Na­
leży ufać, że Litwa będzie wówczas gotowa i będzie mogła wejść do 
polskiego systemu federalnego, by korzystać z Wilna, jako ze swej stolicy.

IBIĘEk, zamieszcza art. o Wilnie, w którym autor na 
wstępie pisze, iż pod jednym względem jest ogólna zgoda, mianowi­
cie, ze uilno jest i musi pozostać stolicą Litwy. Jednakże pyta­
nie co jest Litwa" wywołuje gwałtowne spory. Autor zaznacza, że 
trzy-ośrodki uważają_siebie za spadkobierców historycznej Litwy 
mianowicie: rząd kowieński, rząd warszawski i autonomiczny ruch 
białoruski. Żadna ze stron nie chce wyrzec się swych pretensyj i 
na tani polega t raged ja Wilna.- Omawiając zamknięcie granicy polsko- 
litewskiej, autor pisze, że w Wilnie wszyscy uważają, iż stan fen 
nie^moze trwać długo i- zastanawia się, w jaki sposób może sio on 
skończyci Niema najmniejszych widoków, by Kowno zrzekło się swych 
pretensyj • Wiele osob jest zdania, iż Ilowno byłoby w kłopocie, za~- 
by pretensja jego była uwzględni ona. Etnicznie Wilno nie może b^ć* 
uważane za miasto litewskie. Nawet najbardziej zapaleni litwini 
'• q 4-"1 e Przyznają, ze ssj bardzo nieznacznym elementem. Wo Idem ar ar 
i _omatona potrzebują bodźca dla nacjonalizmu litewskiego. Preten­
sje dog.Yilna służą im do te gę/ celu. Go.się tyczy Polski, to rów­
nież niema najmniej szych widoków, by wyrzekła się ona tego miasta.

PK?zf ? z f łatwo zrozumieć jej stanowisko. Jako miejsce ura- 
w J: ?kiewicza /?/ Jilno dla Polski jest jak Stratford on
ivon dla Anglji.^Pozatem niema poważnych powodow wątpić, iż wię­
kszość mieszkańców woli rządy Warszawy* niż Kowna. W r.1920 litwi­
ni próbowali narzucie w Wilnie swój język, który jest jednym z 
najbardziej prymitywnych i trudnych w Europie, i nieznany nawe.t ■ 
żydom, którzy tworzą l/3 część ludności 'Wilna. Czegokolwiek bade 
ilno pragnęłoby, w każdym razie nie pragnie oho uczyć sie p m  - matyki litewskiej . ** * Ł

Pozatem mają pretensje do Wilna białorusini. Autor 
pisze^ o popieraniu ruchu białoruskiego przez Sowiety i Uważa, że 
częściowym^celem jest dokuczenie polakom, polacy zaś stosują wobec 

ałorusinow oportunistyczną, politykę. Polska czeka, na wyraźnie ' - y 
sze oznaki przyszłości rosyjskiej, a-ruch białoruski- jest widocznie 
-aróvfno dla Moskwy jak i dla Warszawy obj ektem targu.

.. . 1ABLET K z 18/8.omawiając stanowisko Woldemarasa pi-
,jue, ze Litwa ma wielu przyjaciół, których sympatje może utracić, 
o ile będzie popełniała błąd, utrzymując praktyczlie, jeżeli nie 
nominalnie stan wojny z Polską.
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1 ’ EHE NOUV311E z 2 2 / 2 .  . z a m ie s z c z a  a r t / p . t .  " L i t w a ,  P o l r l i ą  
i  Li .em.cy",  w k t ó r y m  c y t u j e  d ł u ż s z e  w y j ą t k i  ż a r t *  "C z a s u "  k r a k o u -  
s k i e g o . A r t • t e n  w y k a s u j e ,  że k o n f l i k t  p o l s k o - l i t e w s k i  n i e  z o s t a ­
n i e  z l i k w i d o w a n y  d o p ó t y ,  d o p ó k i  p o l i t y k a  l i t e w s k a  b ę d z i e  m i a ł a  
p o p a r c i e  N i e m i e c .

DPR GESELLIGE z 1 8 /2 *  p o d a j e  a r t .  p o d p . Rhodego p . t .  " B e z ­
se n s  ownę r o z d a r c i e  wsc ho d n i e l i  N i e m i e c , " w k t ó r y t .  . s t a r a  s i ę - d o ­
w i e ś ć ,  że P o l s k a  n i e  p o s i a d a  a n i  g o s p o d a r c z y  c l i ,  m i  h i s t o r y c z n y  ch  
p ra w  do Pomorza*  k i e  m a ją  s ł u s z n o ś c i , w e d ł u g  a u t c . M ,  c i  m ężow ie  
s t a n u ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  . że P r u s y  w s c h o d n ie  m a ją  J t  s t a t e c z n o  p o ł ą ­
c z e n i e  z N ie m ca m i  d r o g ą  m o r s k ą  i  że p r z e w a ż n i e  taw t ę d y  o d b y w a ła  
s i ę  k o m u n i k a c j a .  A u t o r  w y r z e k a  na  r o z d a r c i e  ś c i s ł y  oh g o s p o d a r c z y c h  
w ę z łó w ,  ł ą c z ą c y c h  P o z n a ń s k i e  i  kom orze  z N ie m c a m i .  T w i e r d z i  o n ,  
ze b e z s e n s o w n o ś ć  i  n i e  s p r a w i  ed 1 iwo  ś<5 obecnego  s t a n u  może b y  <5 n a ­
p r a w i o n a  t y l k o  p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  t y c h  p r o w i n c y j  . <3ó N i e m i e c .
A u t o r  obecny  s t a n  p r z y p i s u j e  u c i s k o w i  P o l s k i ,  k t ó r y  s p o w o d o w a ł ,  
że n i e m i e c k i e  p ra w a  z o s t a ł y  p o g w a łc o n e .

SCH1ESISCHE ZEIIUNG z 1 8 / 2 .  p i s z e  o tern, n a  co s o b i e  p o ­
l a ć ; /  w N ie m c z e c h  mogą p o z w a l a ć .  W R a c i b o r z u  na  z e b r & m i u  S o k o ła  
p r z e w o d n i c z ą c y  M a l c z e w s k i  w y r a z i ł  s i ę  w swem p r z e m ó w i e n i u ,  że Ra­
c i b ó r z  c a łe m  s e rc e m  dąży  dq P o l s k i .  Obecny n a  z e b r a n i u  p o l s k i ,  
k o n s u l  g e n e r a l n y  m i a ł  w y r a z i ć  s i ę  w p r z e m ó w i e n i u ,  że j e s t  p r o ­
t e k t o r e m  p o l s k i c h  z w ią z k ó w .

2. Z A G A D N I E N I A  0 G O L U B  .

PAKSTWA BAŁTYCKIE.

SIEGO DNI A z 2 3 / 2 .  C a ł y  num er  p o ś w i ę c a  r o c z n i c y  10 - l e c i a  
n i e p o d l e g ł o ś c i  E s t o n j i .  W a r t  . w s t . d z i e n n i k  p o d k r e ś l a ,  że 3.'Bs t o n  j a  
n i e z m i e n n i e  p o z o s t a w a ł a  w i e r n a  zasadom w ła d z y  n a r o d u  i  p o r z ą d k u  
p r a w n e g o . W n a j c i ę ż s z y c h  momentach ż y c i a  pańs tw o w e go  / b y ł O  i c h  
s p o r o / ,  w y s t a r c z y  w spo m n ie ć  c h o ó b y  z a m ie r z o n y  zamach b o l s z o  w i e k i  
w r . 1 9 2 4 .  -  p i s z e  d z i e n n i k  -  p o l i t y c y  e s t o ń s c y  n i e  z a s t o s o w a l i  
modnych  w c z a s a c h  dz . . s ie j  s z y c h  m e to d  d y k t a t o r s k i c h ,  z d a j ą c  ; ? ( -  
b i e  sp raw ę  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o d e r w a n i a  u s t r o j ó w ,  n a  k t ó r ą V o h  
o p i e r a  s i ę  nowa p a ń s tw o w o ś ć .

D z i e n n i k  omawia  z b l i ż e n i e  e s t o ń s k o —ł o t e w s k i e ,  zaznać .  -  
j ą c ,  że n a p r ę ż e n i e  o u z a t n i e  w s t o s u n k a c h  e s t o ń s k o —ł o t e w s k i c h  
ob.een i e  _ z n i k ł o  i  że oba p a ń s t w a  ł ą c z y  znowu j e d n o  w s p ó ln e  dąż( *~ 
n i e ,  s k i e r o w a n e  do e k o n o m ic z n e g o  k u l t u r a l n e g o  i  p o l i t y c z n e g o  
z b l i ż e n i a  s i ę .  ~

r . P o z a te m  d z i e n n i k  za m ie szcza ,  s z e r e g  a r t y k u ł ó w  w y b i t n y c l  
e s t o ń s k i c h  m ę ż ó w ^ s ta n u ,  o m a w ia ją c y c h  w a r u n k i ,  w j a k i c h  n i e p o d l c -  1 
g ł e  p a ń s tw o  e s t o ń s l i e  p o w s t a ł o ,  p o l i t y k ę  w e w n ę t r z n ą  k r a j u ,  j e "  
go z d o b y c z e  e k o n o m ic z n e  i  t d .

RYTAS z 2. w a r t  *ws t .  z a z n a c z a ,  że p o d c z a s  u r o c z y s t o ś ć : '  
l i t e w s k i c h  d n i a  16, 2 . b r .  w s z y s c y  w y n i e ś l i  j e d n ą  n a u kę  -  k o n i e c z ­
n o ś ć  n a w r ó c e n i a  do u s t r o j u  p a r l a m e n t a r n e  g o .

IB ID E M .  / z w ią z k u  z 10—l e c i e m  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i t w y  z a ­
m i e s z c z a  o b s z e r n ą  odezwę p r e z y d j u m  f e d e r a c j i  a t e i t i n k ó w  / s t o w ,  
l i t e w s k . m ł o d z i e ż y  k a t o 1 . M a r o d o w e j , _ l i c z ą c e j  p r z e s z ł o  6 .0 0 0  c z ł o n k . /  
n a w o ł u j ą c ą  d o - wy  t r w a n i a  i d e i  k a t o l i c k o - n a r o d o w e j  > k t ó r a  w k o ń c u  
m u s i  z viy c i ę ż y ć .  0 3 jzwa p o d k r e ś l a ,  że n a r ó d  l i t e w s k i  n i e  u k o n s t y ­
t u o w a ł  s i ę  e t n i c z n i e  i  ze n i e ,  z l a ł  s i ę  n a  swem t e r y t o r j u m  do t e ­
go s t o p n i a ,  i ż  p r z e s t a ł o  ono być  sp o rne m  w o c z a c h  i n n y c h  n a r o d ó w .





Z t e  P O to ż  powodu p o l a c y  t r z y m a j ą  v> swom rę lm  n i e p r a w n i e  s t o  l i r ę  
L i tw y  -  i  Ino . Mowa l i t e w s k a  j e s z c z e  n i e  z o s t a ł a  o s t a t e c z n i  o _ s u r . . - 
s t a l i sowana* k i e ł k a  p r z o t o  p r a c a  c z e k a  s p o ł e c z e ń s t w o  l i t e w s k i e  
we w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o  i  s p o ł e c z n e g o ;
HAt e i t  i n i n k a i ” / l u d z i e  p r z y s z ł o ś c i /  j a k o  p i o n i e r z y  l i t e w s k i e g o  
ruchu  k a t o l i c k o - n a r o d o w e g o , k tó re m u  z a w d z i ę c z a j ą c  p o w s t a ł a  Lit-.., 
n i e p o d l e g ł a  -  kończy  odezwa -  z a d e c y d u j ą  o duchowotn i  k u l t u r a m i  ;i 
o d r o d z e n i u  p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o , ,  b e z  czego  ż y c i e  małego n a r o d u  
j os t  n i e  do p omy s l e  n i  a .

THE TIMES z 2 2 / 2 .  p o d a je  t r e ś ć  d e p e s z y _C h a m b e r l a i n a  
p r z e s ł a n e j  W oldemarasowi z o k a z j i  1 0 - e j  r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ś c i  
l i t w y ,  o r a z  odpowiedź  ń o l d e m a r a s a g  w k t ó r e j  _p i s z e ,  ze r z ą d  _I r -  
t e w s k i  wraz  z na rodom  z w d z i ę c z n o ś c i ą  w s p o m in a ją  ca-ro p r z y j a z n o  
p o p a r c i e ,  u d z i e l a n e  im d l a  z a p e w n i e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i tw y ,  _ 
i s t n i e n i e  k t ó r e j  j e s t  k o n i e c z n e  d l a  u t r z y m a n i  a  ogo lnego  p o d o ju  
i  pom yślnego  ro zw o ju  E u ro p y  w s c h o d n i e j .

BERU HER Tl HEBLA. TT z 2 3 / 2 .  p i s z e  z powodu o % i a d c s e -  
n i a  m i n i s t r a  e s t o ń s k i e g o  Reb a n e  w spr*  n i e m o ż n o ś c i  u w z g lę d n ię  
n i  a  ż y c z e ń  n i e m i e c k i c h  co do odszkodowany, że j e s t  ono z u p e ± n ie  
n i e z r o z u m i a ł e ,  j e ż e l i  n i e  b y ło  jo g o  zam iarem  t r a k t o w a n i a  a i e a - c c  
crorzej n i ż  i n n y c h  p a ń s tw .  N i e m i e c k i  e memorandum, o p a r t o  na  
u chw ale  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  z dnia. 2 6 / VI .  1924 r .  ż ą d a ło  t ;  1 -  
ko n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o w a n i a  d l a  wywłaszczonyc.h  Niemców. nząa 
n i e m i e c k i  w praw dzie  o ś w ia d c z y ł  w T a l l i n i e ,  ze go t^w  j e s t  r o z p o ­
c z ą ć  r o k o w a n ia  h a n d lo w e ,  j e ż e l i  p r z y n a j m n i e j  u s t a l o n e  z o s t a n ą  z a ­
s a d n i c z e  ramy o d sz k o d o w a n ia .

SPPJL7Y BEZPIECZEŃSTWA I  ROZBROJENIA.

W a r t  i w s t • omawia k w e s t j ę  r o z b r o j e n i a  i  p i s z e ,  ze s y - ^  
t u a c j a  r o z b r o j e n i o w a  w A n g l j i  . j e s t  b a r d z o  n i e z a d a w a l a j ą c a . u dawać; 
że t o  > co w A n g l j i  w t e j  d z i e d z i n i e  u c z y n i o n o ,  ma by o zaszczy tny . . ,  
p r z y k ła d e m  d l a  i n n y c h  na rod ó w ,  b y łoby  h i p o k r y z j ą ,  k t o r ą b y  t y l n o  
j e s z c z e ' w y ż e j  z a s z k o d z i ł a  j u ż  i  t a k  z a c h w ia n e j  r e p u t a c j i  A n g l j i , 
j e ś l i  c h o d z i  o j e j  s z c z e r o ś ć  w t o j  k w e s t j i .

I I  P0P010 D‘ ITALIA z 2 2 / 2 .  G e n e r a ł  de M a r i n i s  p r z e d ­
s t a w i ł  w Genewie K o m i te to w i  A rb i t r a ż o w e m u  s t a n o w i s k o  r z ą d u  w ło­
s k i e g o ,  k t ó r y  n i c  uważa z a  m ożl iw e  p r z y j ę c i e  p r o j e k t u  s powodu 
r o z l e g ł o ś c i  g w a r a n c j i ,  k t ó r e  m u s i a ł b y  dawać.  Uważa z a _ n i e m o z l i - ą  
we z a s t o s o w a n i e  t y c h  samych z a sa d  wobec p a ń s tw  r o ż n o l i c y c n  i  r o z ­
m a i c i e  u s to su n k o w a n y c h  w zajem nie  n a  t e r e n i e  m iędzynarodowym . ^ c  - 
z e l i  ma s i ę  p robow ać  z a w i e r a n i a  u k ładów ,  t o  muszą  byc^one  dwoci. 
s t r o n n e  i  z a w i e r a n e  m ię d zy  ^państwami ^ g r a n i c z ą c e r a i , k t ó r e  z n a j ą  
w spó ln e  i n t e r e s y  i  m iędzy  k t ó r e m i  d o j ś ć  może do z a t a r g u .   ̂ .

M nie j  p o ż y t e c z n o  d l a  sprawy p o k o j u  p e r t r a k t a c j o  między 
p a ń s tw am i  o d d a lo n e m i  od s i e b i e ,  s z c z e g ó l n i e  j e ż e l i  s ą  z a p rz y ja j -~  
n i o n c ,  n i e  p r z e w i d u j e  s i o  m ię d z y  n i e m i  z a t a r g ó w ,  a. w sądnym r a . n o  
z a t a r g ó w  z b r o j n y c h .  T r a k t a t y  w i e l o s t r o n n e  w_ j e d n y c h  i  t y c h  samyei 
o k o l i c z n o ś c i a c h ,  prov;adzą  do u t w o r z e n i a  k o a l i c j i  p r z e c i w  innouiu 
p a ń s tw u ,  l u b  g r u p i e  p a ń s tw  i  mogą p r z e r o d z i ć  s i ę  w z a t a r g i  z b r o j ­
n e .  Z w o len n icy  t r a k t a t ó w  w i e l o s t r o n n y c h  n i e  mogą powoływać s i ę  
n a  L o c a r n o ,  gdyż  ma on c h a r a k t e r  s p e c j a l n y  i  c e l  o k r e ś l o n y ,  t ę .  
o d d a l a n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w ;  s p e c j a l n y c h  w o k r e ś l o n e j  o k o l i c .  . l a  
samo z a p a t r u j e  s i ę  n a  L oca rno  r z ą d  _ a n g i e l s k i • J e r l i  s i ę  p r z y s t ą ­
p i  do w y p ra co w an ia  t e k s t ó w  t r a k t a t ó w  w i e l o s t r o n n y c h ,  .'.ochy m e  
odm aw ia ją  u d z i a ł u  w t e j  p r a c y ,  a l e  o s t r z e g a j ą ,  i ż  t r z e b a  j e ^ t w o -  
r z y ć  p r z e w i d u j ą c o , _aby w danym r a z i e  mogły z a p o b i e d z  w oposob  po ­
kojowy p o w s ta ły m  m ięd zy  p a ń s tw am i  z a t a r g o m .





Tli! 'TtPprfPR „ ort /o
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c ięc iem  obrad Komitetu ’o e z p i o c i e & t ^ i  . Z :
n i e  zm ien i ł  swoich zapa try  wań w~tc - r Z ' Z  v / / 2002"7. :ri- - -
'.••prawdzie przemówienia ć e W v »  —  -, ; J , ™ -
211 ,e Pojednawczym, j e s t  to  j e t o ^ - k o "  ' 
s k l e j ,  k tó r a  n i e  pozwala na n g S u -z a r io  a tm osfery  ge^ew-
Lora OBrtwnaw, starając i ł ę  'zaSto/d k e ń i l ń e h e h a w S ' ? " : , nak szczere clięci do i ednarh «* «io,n -• i i: g • “i ujawnij j na­
przeciwko wszelkim- zobovH o ẑ V/nV** -nigija wypowie d ziała sic;
do wyłączenia wojny" tc 7 S  f  o ogolncgo, amiordającym
kolwlek przoatemj S h ; ° 4 -“ S i k k  o h ?  ?a l° J ’ M »«5
a? P rs » Ba)to«!s»aiB w o j a y t  o v a n i c a l  n o b f h l  -i J  • 81|się jednak o jakiekolwiek ~nW,°o fcio-nwos-ei, nie troszcząc
powtarzało s i h j u ż '  pi e je tao ilo tn?  / l i  je5 WłttcLu . j.-0
szóści wojen by% * * " * * » • ■  ''ml 'i'

 ̂ r *? wc. •* '-'■j-o o n i c  bia^odTlUw,
cialrep-n zi-tó™gnł  zaznać zyć należy, że raport dla komitetu spc-
szerokf tez\ k S ^ Xf :::Clą 2ap02nał Benesz obecnych, uwzględnia szeroJco tezy, których roni Ustawicznie Prane i a* Bvłobvnn^m-o-
konwencyie/conte il ' i21y ar?^tra/żu, 1 „bezpieczeństwa opracował zbVV 
uzno/C bpy Cn^iZ' * ° ■” / ^ pe{ ’ ktor8i by Rada l i g i  Kar. mogła -na^ bez zao trze zen i kto rąby następne Zgromadzenie mogło z^i ~._
cic wszystkim państwom. Umożliwiłoby to zawieranie wzaiSonvch™"
/ / i ł o t o / i !  S f , t0W poi *glią  Ligi Haiwlco p r V '
E u r o p y  - noXet J1 p0i5°^u we wszystkich częściachry i ’ ’ najbardziej narażonych na niespodzianki i aw&n.tu-

. /• , , LjluAłlN z 23/(2* pisze, iż punktem kulminacyjnym
b?zpifczSGtwckn?USOhłOWiaa'alciej *•**’ ala *«e»«ranto^niB ® twa potrzebno są nie formuły ani systemy! o p r a c o -
l//® na papierze; lecz gwarancje wszystkich państw co do przvi e~-
y h zobowiązań. Komitet bezpieczeństwa mus i" osadzie > czy ?vck -

nie to możliwe je s t  obecnie do urzeczywistnienia ^

e t- «n0 « baiTOBPSKDMCE ROUMAIKB z 25/ 2; S,S. pisze w art.w —
\ l \ '  Bezpieczeństwo i  a rb it raż" ,  że są to właściwie dwie s t ro n - ’
owfj £ ! ? f  i Pt a  ! h  *???“ h a i  llle S°azl «i? »B zreimiowanie '„ innycn środkow obrony; ni o mając pewności, że vn «zpouanie napadnięty, Cokolwiek o tern uirńał^bv Jrwv’-Vn 
rozprawiano rozbrojeniu, ale nie posy?a d e S ^ ó w  do 
ezęieczenstwa; Trzeba przedewszystkiem rozwiązać s orawe b ^ r i '  

czexistwa, częsc iowe rozbrojenie nas tap i  w miaro 
ja europejskiego, Bezpieczeństwo zaś "zależy od ^szeregu'be-a-o~ '
p^s?waC\ ? f yC2yn- P ^ ^ s n y c h *  ekonomicznych i S^mllnych: 1 , 
by . ^ f r '
będac pewne zape^ ia ^  ~ mogłyby się nawet zupełnie ro z b r o i

^ - e paii3kaguńftrrs1’ * * * > > “ Sń/f'za _ ją_ do l iczen ia  j r y n i e  na własne siły » t 0 y.n^c-w ' >n ’ 
wzmacniania raczej, niż reflukowmiia zbro ioi a o h h f ^ o u h i b n , . ^ . ,
^Is-ei z r u h k *  j ?e t ’ a°P? F  n ń i h ? S ą Pm y h ń i ° rJ l ei  o  G j  Z / '  U D l 0 .  Q, U l  G O r. ne o  v r-\ ^  c

siebie szlachetne idee; o których ńozprąwią Genew?*’ '^oa^my a*-- 
obecnie lepiej służymy pokojowi zbrojąc*się, T ż X z ^ l f ^  ^

Radv Tirri 2 17^s r s * Serbesco z powodu bliskiego zebr^
rZ l  e a i ‘ P°ra «za dwie kwestje, które według a u t o r /  delve- 
” ! f .k0 Palących spraw politycznych, lecz także "bardzo"we.-nych 
zasad prawa mrędzynarodowego. 8 , niemi tajne z b ro j^ ^ a  we^ier- 
skie i sławna afera optantów. Węgry w swe i polityce nfl".p + nr ,i’ 
pro wadzą akcję na dva fronty i £.Sy p r z e s z k o d z T V k o n k “
P a d B t w  aUKcesyjnyci atawiają na jej aroa-ze różne prawne pułapki,

ni a





ł a "  l i g a ł a  r 7  l a s  t o p i l i  e » ę g r y  z b r o j ą  3 i ?  w c i c h o ś c i  i  p r z y g o i . - 
w u j ą  do nap  a d  u n a  p i e r w s z e g o  l e p s z e g o  s ą s i a a a ; .v tc ry  ^
m i a ł  j a k i e ś  t r u d n o ś c i  n a  i n n e j  g r a  n i c  7  . , ,. . . _.

Tu a u t o r  d o t y k a  k w e s t ; / j  p ra w n y  en  1  mówi, z e  jsfc--- ,. 
L i g a  S a r -  n i e  b ę d z i e  m o g ł a  o s t a t e c z n i e  p o k i e r o w a ć  p r o c e d u r a ,  
n a d z o r u  i  k o n t r o l ą ,  t c  w s z y s t k i e  s z l a c h e t n e  z a b i e g - .  now ej  .m^o-- 
py p r z e p a d n ą ,  bo n i e  do p o m y ś l e n i a  j e s t  r o z u r o j e n i e  b e z  r o J i o n -  
l i® Tale sam o " j e ż e l i  T r y b u n a ł  o.i:l i ixażoYv75/ p r s e ln r o c z ^  s v o j g  LO: 
p e t e n c j e , p o w i n n a  b y 6 j a k a ś  w y r a ź n a  i n s t r u k c j a  m i ę 3 z y n a r o 3 owo, 
k t ó r a b y  z a p o b i e g a ł a  n a d u ż y c i o m .  Oto r a ź n e  p r o p l e m y > d o t y c z  u c  

n i e  t y l k o  R u m u n j i ,  a . le  1  c a ł e g o  ru c ł iu  o d r o d z e n i a  Europy*

THE CHICAGO TRIBUHE z 22/ 2 . K o r .  z"Genewy p i s z e , 
że p o t a j e m n e  z n i s z c z e n i e  b r o n i  p r z e z  Węgry b y ło b y  n a  j  p r z y k r z  e t'~ 
szym f i g l e m ?  w y p ła t a n y m  R a d z i e  L i g i  od c z a s u  j e j  i s t n i e n i a ^  
g d y ż  w ypadek  t e n  w y k a z u je  z u p e ł n ą  n iem o c  L i g i ,  a o p o k i  s i ł ą  r  o 
p o p r z e  sw e j  p r a c y .  B z i ń m i k  d o w ia d u j  o s i ę  z e  ź r ó d e ł  m i a r o d a j ­
n y c h ,  że b r o ń  b y ł a  w ykonana  w r . u s t r a l j i ,  z o s t a ł a  poch w y co n a  

n a s i ę  w o jn y ,  m o g ł a  w ięc  b y ć  t y l k o  w ł a s n o ś c i ą  r z ą d u  w ł o s k i e g o .
Gdy Rzym z d a ł  s o b i e  s p r a w ę ,  że n i e .  m ożna  b ę d z i e  _ d ł u ż ę j  u t r z y ­

mywać i ż  r z ą d  n i e  o d p o w ia d a  za  j e j  p r z e s ł a n i e  do W ę g i e r ,  w y ­
w a r t o  n a g l e  p r e s j ę  n a  Węgry,  ab y  b r o n  z n i s z c z y ł ; / . -  n i e  b a c z ą c  
n a  L i g ę  k a r .  T a k  w i ę c  p a ń s t w a  I M E n t e n t y  b ę d ą  t e r a z  m u s i a ł y  
zad o w o l n i e  s i ę  o ś w i a d c z e n i e m ,  że t r a k t a t  w T r i a n o n  z o s t a ł  p o ­
g w a łć  o n y , a  domniemany s p r a w c a  t e j  a f e r y  -  Włochy -  pewno nawo 
n i e  b ę d ą  w sp o m in an e  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y .

SPRAWY L I GI  KAROLÓW,

THE DAILY TELEGRAPH z 2 l / 2 . H or-  d y p l . p i s z e , _ że 
c h o c i a ż  P r a n c j a  i  Włochy p o d a ł y  o b e c n i e  do w ? a d o m o ą c i ,  ze 
t a k  samo j a k  i  A n r l j a  i  If iemcy p r z e c i w n e _s ą  w c h w i l i  obecne.]  
i d e i  p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y  L i g i  do W i e d n i a ,  w ła d z e  s z w a j c a r ­
s k i e  d a j ą  w y ra z  pewnemu z a n i e p o k o j e n i u .  A u t o r  p i s z e ,  ze moż­
l i w o ś ć ,  c h o ć  b a r d z o  d a l e k a  -  z m ia n y ,  j a k i e j  p r a g n ą ł b y  . n n o i o n  
S e i o e l ,  p r z y c z y n i ł a  s i ę  do w z n o w i e n i a  rozmów w k c ł a c n  r y w a l i ­
z u j  ą c r c h  o tern,  że B r u k s e l a  b y ł a b y  o d p o w ie d n ie m  m i e j s c e m  n a  
s t o l i c ę  L i g i .  B e l g  j a  s t a ł a b y  s i ę  p o n o w n ie  n e u t r a l n ą ,  n i e ^ b ^ a  
bv n a r a ż o n a  n a  nową i n w a z j ę  H i e m i e c . Zwo l e n n i c y  w ego p - o je ł - . -*  
w s k a z u j ą ,  że b y ł o b y  t o  p o ż y t e c z n e  d l a  P r a n e  j 1 , p o n ie w a ż  _ wy n ,  u • 
c ż a ł o b y  m o ż l i w o ś ć  p o w t ó r z e n i a  o s k r z y d l a j ą c e g o _p o s u n i ę ć  1 a von 
E l u c k a ,  w j a k i m k o l w i e k  k o n f l i k c i e  f r a n c u s k o - n i e m i e c k i m .

L ’ lEDEPBlTLAHOE BEL GE z 2 0 / 2 .  d o w ia d u j  o s i ę  z d o -  _ 
b r y c h  ź r ó d e ł  z M a d r y t u ,  że  r z ą d  h i s z p a ń s k i  p r z y g o t o w u j e  w e j ś c i e  
H i s z p a n j i  do L i g i  l a r » n a  w r z e s i e ń .  H i s z p a n j a  n i e  b ę d z i e  j u s  
ż ą d a ł a  s t a ł e g o  m i e j s c a  w R a d z i e .

o, 17 0 T A T E J .  I  I  H  0 1  K A O J  E

THE DAILY TELEGRAPH z 2 2 / 2 . K o r • d y p l . p r z e w i d u j e  moż­
l i w o ś ć  p o w r o tu  m i n i s t r a .  VMJDrytanji  w O h m a c h  s i r  M i l e s  Lamp5 0 a a  
do . C e n t r a l i  F o r e i g n  O f f i c e  w c h a r a k t e r z e  p o d s e k r e t a r z a  - t o n u .

LA TRIBDKA. z 2 3 / 2 .  p o d a j e  n i e k t ó r e  c y f r y ,  d o t y c z ą c e  
w z r o s t u  l u d n o ś c i  i  ś m i e r t e l n o ś c i  w e _ W ł o s z e c h .  W r . x»«o6. l u d n o ś ć
w z r o s ł a  o 4 0 9 . 0 0 0 .  w r . 1 9 2 7  o 4 4 4 . Cup.

THE CHICAGO TRIBUHE z 2 1 / 2 . p o d a j e  b j o g r a f j f  3 o y a -  
Z e l e ń g k i o g o  w r a z  z f o t o g r a f  j ą  i  w y l i c z a  j e g o  z a s ł u g i  j a k o  t - ] t -  
mmacza l i t e r a t u r y  f r a n c ,  na, j ę z y k  p o l s i c i .





n e  j i  ró  żnycii  k ło p o tó w  s o c j a l n y c h ,  gdy oy temu^ r.i.e g r z e s z n o a z  - - 
ł a .  L i g a  N a r .  N a s t ę p n i e  Węgry z b r o j ą  s ię  u- c i e h o s c i  j . p r z y g o t o ­
w ują  a o naoadw na, p i e r w s z e g o  l e p s z e g o  s ą s i a d a ,  l i t e r y  cęo. zit. 
m i a ł  j a k i e ś  t r u d n o ś c i  n a  i n n e j  g r a n i c y .  . , . . . .

Tu a u t o r  a o t y ł a  kwesty , i  'prawnych, i  mowi, z e  j e s l . .  
l i g a  l a r *  n i e  b ę d z i e  m og ła  o s t a t e c z n i e  p o k ie r o w a ć  p r o c e d u r ą  
n a d z o r u  i  k o n t r o l ą ,  t o  w s z y s t k i e  s z l a c h e t n e ^  z a b i e g i  nowej^ nuro- 
py p r z e p a d n ą ,  ho n i e  do p o m y ś l e n i a  j e s t  r o z o r o j e n i e  h e z k o n r r o ­
l i .  Tak samo j e ż e l i  T r y b u n a ł  a r b i t r a ż o w y  p r z e k r o c z y  svo j o ko 
p o t e n c j e  > p ow inn a  b y 6 j a k a ś  w y ra źn a  i n s t r u k c j a  m ię d z y n a r o d o w o , 
k t o r a b y  z a p o b i e g a ł a  n a d u ż y c io m ,  Oto ważne problem,.-> c o ty c z ą c o  

n i e  t y l k o  R um u n j i ,  a l e  i  c a ł e g o  r u c h u  o d r o d z e n i a  Buropy*

THE CHICAGO TRIBUNE z 22/ 2 . Eor* z 'Oenewy p i s z e ,  
że p o t a j e m n e  z n i s z c z e n i e  b r o n i  p r z e z  Węgry był. oh n a j  p r z y k r z  o,’ 
szym f ig le m ?  w ypła tanym  R a d z ie  L i g i  od c z a s u  j e j  i s t n i e n i a , _ 
gdyż wypadek t e n  w ykazu je  z u p e ł n ą  niemoc l i g i , d o p ok i  s i ł ą  n i e  
popx 2 6  sw ej  p r a c y  * D z i e n n i k  flowiaćlu,] o s i ę  z r o d e ł  tuj a r  o a a j  
n y c h ,  że b r o ń  b y ł a  wy kora n a  w A u s t r a l j  i ,  _ z o s t a ł a  pochwycona w  

z a s i e  w ojny ,  m og ła  więc być t y l k o  w ł a s n o ś c i ą  r z ą d u  w ł o s k i e g o .
Gdy Rzym z d a ł  s o b i e  sp ra w ę ,  że n i e  można b ę d z i e _d ł u ż e j  u t r z y ­
mywać i ż  r z ą d  n i e  odpowiada  za j e j  p r z e s ł a n i e  do W ę g ie r ,  wy­
w a r to  n a g l e  p r e s j ę  n a  Węgry, aby b r o ń  z n i s z c z y ł y ,  n i e  bacząc  
n a  l i g ę  N a r .  Tak w ięc  p a ń s t w a  H E n t e n t y  b ę d ą  t e r a z  musia_.y 
z a d o w o ln i ć  a i e  o ś w ia d c z e n ie m ,  że t r a k t a t  w T r i a n o n  z o s t a ł  p o ­
g w a łcon y ,  a  domniemany sp ra w c a  t e j  a f e r y  -  Włochy -  pewno, naw 
n i e  b ę d ą  wspominane ns. p o s i e d z e n i u  Rady.

SPRAWY L I G I  KAROLÓW;

THE DAILY TELEGRAPH z 2 1 / 2 ,  Hor* d y p l . p i s z e ,  ze 
c h o c i a ż  P r a n e j  a  i  Włochy p o d a ły  o b e c n i e  do w ia d o m o ś c i ,  że 
t a k  samo j a k  i  A n g l j a  i  Niemcy p r z e c i w n e  _ s ą  w c h w i l i  obecne,] 
i d e i  p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y  L i g i  do W ie d n ia ,  w ładze  s z w a j c a r ­
s k i e  d a j ą  wyraz  pewnemu z a n i e p o k o j e n i u .  A u to r  p i s z e ,  ze moż­
l i w o ś ć ,  cho ć  b a rd z o  dal. oka  -  zm iany ,  j a k i e j ,  p r a g n ą ł b y  k a n a r  e r  s 
S e i p e l , p r z y c z y n i ł a  s i ę  do w z n o w ie n ia  rozmów w k o ł a c n  r y w a l i ­
z u j ą c y c h  o tern, że B r u k s e l a  b y ł a b y  odpowie dniem m ie j  scem n a  
s t o l i c ę  L i g i .  B e lg  j a  s t a ł a b y  s i ę  ponownie  n e u t r a l n ą ,  n i e  by*..:, 
hv n a r a ż o n a  n a  nową i n w a z j ę  N ie m ie c .  Z w o len n icy  t e g o  p ^ o je  
w sk azu j  a ,  że b y ło b y  to  p o ż y t e c z n e  d l a  P ra n e  j i ,  pon iew aż  wy h u ­
c z a ł o b y  m o ż l iw o ś ć  p o w t ó r z e n i a  o s k r z y d l a j ą c e g o _p o s u n i ę c i a  von 
K lacka",  w j a k i m k o l w i e k  k o n f l i k c i e  ^ a n c u s k o - n i e m i  eckim.

L 1 INDEPEITDAJOE BEL GB z 20/ 8 .  d o w ia d u je  s i ę  z do­
b r y c h  ź r ó d e ł  z M a d r y tu ,  że r z ą d  h i s z p a ń s k i  p r z y g o t o w u j e  w e j r c i e  
H i s z p a n j i  do L i g i  N a r .  n a  w r z e s i e ń .  H i s z p a n  j a  n i e  b ę d z ie  j u z  
ż ą d a ł a  s t a ł e g o  m i e j s c a  w R a d z i * .

N O T A T K I  I  I  I  i 1 0 1 K A 0 J

THE DAILY TELEGRAPH z ' 2 2 / 2 . K o r • d y p l ; p rzew i  d u je  m o ż ­
l i w o ś ć  pow ro tu  m i n i s t r a  Y h B r y t a n j i  w C h in a c h  s i r  M i l e s  Lampeona 
do C e n t r a l i  F o r e i g n  O f f i c e  w c h a r a k t e r z e  p o d s e k r e t a r z a  *- oan’- - 

LA TRIBUNA z 2 3 / 2 ,  p o d a je  n i e k t ó r e  c y f r y , ^ d o t y c z ą c o  
w z r o s t u  l u d n o ś c i  i  ś m i e r t e l n o ś c i  we Y/łoszech .  W r  , . l926 . l u d n o ś ć  
w z r o s ł a  o 4 0 9 , 0 0 0 ,  w r .1927  o 4 4 4 , 0 0 0 .

THE CHICAGO TRIBUNE z 2 1 / 2 . p o d a j e  b j o g r a f j ę  Boya- 
Ż e l e ń s k i e g o  wraz  z f o t o g r a f j ą  i  w y l i c z a ^ j e g o  z a s ł u g i  j a k o  t ł u -  
mmacza l i t e r a t u r y  f r a n c ,  n a  j ę z y k  p o l s k i .




